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Metalowców 

• tklch kraJ6w łĄczcie Ił,! Patrząc ni 
~~~~~~---------------

Robotniczego Zakładów Metalowych im. gen. Waltera w Radomiu 

l - 10 marca 1974 

i nż. Marian Błoński 

I PO -SZANS 
i dalszy ozwij zakładu 
STOJĄCE PRZED NASZYM ZAKLADEM BAR

DZO POWAŻNE ZADANIA W ZAKRESIE WZRO
STU WYDAJNOSCI PRACY, MODERNIZACJI 
TECHNOLOGII ORAZ DALSZEGO INTENSYW
NEGO ROZWOJU WYMAGAJĄ SIĘGANIA PO 
CORAZ BARDZIEJ PRECYZYJNE MASZYNY 
I URZĄDZENIA, b KTORYCH WIELE MOZNA 
NABYC TYLKO NA RYNKACH ZAGRANICZ
NYCH. 

Rozwój wyrobów rynko- otrzymamy przecież z zew
wy ch oraz dążność do nątrz, lecz musimy sami 
przyspieszenia wprowadze- wypracować poprzez roz
nia na rynek wyrobów o wój eksportu wyrobów 
parametrach konstrukcyj- obecnie produkO'wanych. 
nych i technologicznych W roku 1974 stawiamy 
nie Odbiegających O'd wpro sobie ambitne zadania l y
wadzonych przez przodu- eksportowania wyrobów za 
iące firmy świata dopro- 44 mln :zł dewizowych, co 
wadził, że podpisaliśmy stanowi wzro t w slo un
kilka umów licencyjno-ko- ku do wykonania 1973 ro
op~racyjnych. ku o 30 procent. Zadanie 

wszystkich służb zak ładu. 
Pion produkcyjny działając 
poprzez wszystkie służby 
winien poprawić rytmik~ 
i terminowość dostaw ma
szyn do szycia dla kontra
hentów zagranicznych. Pa
miętać musimy o tym, iż 
wysyłamy nasze wyroby na 
wiele rynków, gdzie spoty
kamy się z wieloma wyro
bami firm konkurencyj
nych. Tylko wysoka jak03ć 
wyrobów i gwarancja ter
minowych dostaw pozwoli 
nam na utrzymanie się na 
rynkach i dalszy rozwój 
eksportu. 

Te podstawowe proble
my produkcyjno-handlowe 
winny dotrzeć do każdego 
pracO'wnika zakładu . 

Nr 7/478 

sze wyroby - to naiwai-. 
meJ z problem pionu 
handlowe;;-o na ze go przed
~iębior lwa.. 
Dużą pomocą, a czasem 

jedynym or<~żem w walce 
o wyższe ceny jest propo
nowanie nowych, bardziej 
atrakcyjnych wyrobów. 
Tę szansę musimy i my 

wykorzystać wprowadzając 
na rynki w roku 1974 nową 
rodzinę maszyn do szycia 
typ. 461 i 438. Już obecnie 
uzyskujemy informacje o 
poważnym zaint resowaniu 
tymi typami maszyn. Po
przez przed ięwzi~cia orga
n.izacyjno-t chniczne win
niśmy przyspi szyć produk 
cj~ seryjną wymi nionych 
maszyn do szycia i bazu
jąc na zainteresowaniu klien 
tów zagranicznych przy
sporzyć dla kraju dalsze 
dewizy. 

Nie wolno nam zapom
nieć, że w bieżącym roku 
wysyłamy pierwsze praso
warki do firmy "Siemens" 
oraz pierwsze partie ma
szyn do szycia dla firmy 
"Sing r". Są to partnerzy 
wymagający i znani z wy
sokiej jakości swych wyro
bów. Wyroby przez nas 
produkowane powinny w 

KOBIETA W SPOŁECZEŃSTWIE 
Problemy pracy i życia kDbiet zajmują ważne miej

sce w całok ztalcie realizowanej u nas polityki spo
łeczn j, która łuży coraz pełniej i skuteczniej reali-
7, cji dwu pod -tawDwych, z punktu widz nia intere-

ÓW kobiet i int re) u ogólno-społecznego, zadań: 
- 'tał mu Z\ i kszaniu aktywno ci zawodowej i spo

ł cznej kobi t, 
- równoclesncmu umacnianiu rodziny i roli kobiety 

\\: rodzin i . 
Urzec7y ,'istnil'nie zasady róv,,'ności spolecznej, pole

gając j na równości praw i obowiązków wszy. tkich 
obywateli i równości ich SZ<ffiS życiowych - oto na
czelny c I socjalizmu. Trzeba przyznać, iż z;tsada ta 
była kon kw ntnic realizowana w ciągu całcgo do
t. chcza. O\\'e o rozwoju Polski Ludowej. W rezultacie 
zmieniła . ię w sposób radykalny społeczn;t sytuacja 
kobict. Uzy:kał: one równe z mężczyznami prawa, 
a dzięki p'l\\'l'zechnej do tępności Dświaty, rosnącym 
możliwo:ciO'm z trudnienia wc w<;zystkich działach 
gO'~podarki narodowej O'raz rozwojowi opieki socjal
nej - zajęły należne im miejsce w życiu gospodar
czym, politycznym i kulluralnym kraju. Kobieta s ałrl 
się rzeczywistym i pełnoprawnym współgospodarzem 
kraju, wnO'sZ<1cym coraz większy - a w niektórych 
dziedzinach decydujący - wkład w postęp gospodar
czy, społeczny i kulturalny. 
Jednocześnie pamiętać musimy, że na obecnym eta

pie ~ocjalistycznego rozwoju kraju szczególn go zno
czenia nabi rają problemy najszerz j pojmowanego 
wychowania. Budując lepszą przyszłOŚĆ narodu -
chcemy budować ja jednocześnie w sferze material
nej i duchowej, wzbo :lcać życic o dobra materialne 
i war ości ideowo-społeczne i kulturalne. Ważną 
w tym rolę może i pO'winna spełniać rodzina, a zwłasz
cza główna postać w rO'dzini - matka. 

W toku realizacji uchwał VI Zjazdu następuje co
raz p łnicjsze i coraz bardzi j harmonijne zespolenie 
ogólnych potrzeb rozwoju kraju z potrz bami rodziny 
i pracującej kobiety, zwłaszcza ma ki. D cyzje pod i
mowane w o talnim okre'i mają na c lu przede 
wszystkim: poprawę malcrialnych warunków życia 
rodzin, zwł:lszcza wi lodzi tnych; udzielania szer z"j 
i k cczniejszej pomocy rodzinie w r alizacji jej 
funkcji opi kuńczo-wychowawczych; zwiększenie 
i udoskonal nic opieki nad matką i dzieckiem oraz 
zapewnieni szez gólnic dobrych warunków pracy 
kobietom ciężarnym i wychowującym małe dzieci. 

Efckty wi lu 7. tych działań. ą już dziś przez kobiety 
odczuwanI'. Rezultaty innych dadzą o sDbie znać 
w okresie późniejszym. 

Dalsza pO'prawa sytuacji kobiet zależy od całego 
pO'łecz ństwa, a zarazem I ży to w jego intcre~ie. 

Prowadzi bowi m w kons kwencji do pełni jsz go 
wykorzystania ogromnego potencjału kraju, do umol'
nienia rodziny oraz podnie!>ienia roli w przygotowaniu 
do życia nowych pokol ń. 

O tym winni'my pamiętać nie tylko z okazji "Dnia 
Kobiet". (E. Ol zew ki) 

Za licencje, maszyny i to- zaliczyć należy do trud
urządzenia musimy płacić nych. Realizacja jego wy
w dewizach, a tych nie magać będzie wysiłku Mówiąc o ekspon!ie ma

my zawsze na myśli eks
port opłacalny. Rok 1974 
jest na tym odcinku szcze
gólnym. Spotykamy się na 
rynkach zagranicznych z 
poważną podwyżką cen 
materiałów, szczególnie 
tworzyw. Rachunek kono
miczności k port winni ' -
my prowadzić na b' żąeo 
uwzględniając luacj na 
r nkach zagranicznych. 
Uzy kiwanie w ek porcie 

pełni sprostać ich wyma- ~,~~~~~~~~~~~'\:~'\:~~~~~~'\:~'\:~"'~~~-..;:;~~~~~~~~ 
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Zlot Przodowników Pracy 
i pierwsze zobowiązania 

Ostatnio w Domu Kul
tury naszych zakładów od
był się VIII Zakładowy 
Zlot PrzO'downików Pracy 

uczestników wszyst-
kich form socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy. 
Po dokonaniu oceny współ 
zawodnictwa za rok 1973 
nastąpiła uroczysta deko
racja 23 pracowników od
znaką Przodownika Pracy 
Socjal'stycznej oraz wrę
czenie proporców prze
ChDdniCh wydziałom i bry
gadom. ' a zlocie pod 'ęto 
I zaakceptowano projekt 
zobowiązań produkc jnych 
z Okazji 30-lecia PRL 
\\ arto' ci 25 rpilionów zlo
t 'ch l po laci w konanja 
Ponad plan 3.000 domo
\ ch i 6 O zt. prz m 10-
wych ma z n do z cia na 
r nek krajon i na 
Port. 

W cza ie zlO'tu zapo-
~tkowano zobowiązania 
Indywidualne. 

Z projek ern takim wy
pił tDW. Jerzy Lipiń ki. 

długoletni pracO' 'nik, któ
regO' cała niemal rodzina 

związana jest pracą z za
kładem "Waltera". A oto 
treść jego zobowiązania. 

"Dla uczczenia 30-lecia 
PRL podejmuję zobowią
zanie cz nu 30-lecia PRL 
i wzywam praco, nikón 
,,\Valtera" do podejmowa
nia cz nu połeczno-pro
dukcyjnego". 

W rozmowie z dzienni
karzem tow. Lipiński po
wiedział, że jego zobowią
zanie dotyczyć b dzie prze
pracO'wania pewnej ilo~ci 
godzin, w zależności od 
potrzeb przy pilnych dla 
""'ykDnaw ·twa planów 
pracach w wydziałach 
produkcyjnych. hloty\N-ując 
swoją inicjatywę Jcrzy Li
piński stwierdził iż, D Pol
-kę Ludową walczył 
zaw. ze, nie t 'lko w Dkre ie 
Dkupacji, ale również prz" 
u rwa laniu władzy ludo
wej VI okre ie powojennym. 
Zasadzie tej lara. ię być 
wierny i dziś dla dalszegO' 
rozwDju gDspodarczego na
szegO' kraju, 

(i p) 

W D"i" Ś",i tG K,,"i t 

tHOC eraecz" ch :~cze" 

S" . ł"im pG"i"," -
"'Gall RealIlce; 

ganiom. Czy udowednimy, 
żc jestC'śmy w pełni przy
gotowani do dalszl'j w. pół
pracy kooprracyjnej? Tyl
leo kon ekwenln i s te
matyczne dzialanie może 
doprowadzić do wykon:l
nla, a na wel przekroczenia 
nałożonych zadalI oraz 
pr:tYJ:"olowanie lę do dal
szego \ 'zro tu e' portu w 
latach na tępn ch. 

wyż zych cen na na- inż. :Uarian Bloń ki 

~~~,,~~-..;:;~~~~~~~-..;:;~~~ 

łońc coraz \ Ż j - cza POili ' l ć 
o ,~10 enn J kr cJ!. 

III Plenum Zarządu 
Za ł dowe o ZMS 

2 marca w na zych za
kładach odbyło się III ple
narne po iedzenie Zarządu 
Zakładowego ZMS. W ob
rada h wziął udział prze
wodni('Zący Zarz~du • tlej-
ski ego Z .. 1S tDW. 
Marian 'rOll ki, v-ce 
przewodniczący ZM ZMS 
tow. Andrzej :\laj, Henryk 

tachoni z; I .;ekr arz 
KZ PZPR - tDW. Cz. 010-
~DW 'ki oraz prz d tawiciel 
dyrekcjI "Waltera" - dyr. 
B. V n a. Plenum było 
po 'więcone analizie ankie
ty s aty tyczn j organiza
cji Z. TS w na zych zakła
dach. W dy 'kusji na ple
nu kol jno zabrali glo, 
'owarzy z : Cz. Clogn'~"'k', 
I. t chowicz, Z. P. korz 
- czl nek Prp7.ydium ZZ 
Z 1S, K. Pietra ik - prl.' -
odniczący Z ,1 Z.l· oraz 

.1. Wroń ki. 

których zależy pomyślna 
dalsza działalność, sprecy
zowano również kierunki 
działania ZMS w roku 
XXX-lecia PRL. 

Z kDlei, w drugim punk
cie porządku dziennego po
święconego sprawDm orga
nizacyjnym plenum zwol
niło tow. Kazimierza pie
trasika z obowiązków prze 
wodniczącego ZZ ZMS. Za
pro zeni przedstawiciele 
Z:VI Z,lS, KZ PZPR i dy
rekcji Waltera wyrazili po
dziekDv,,'anie K. Pielrasiko
wi za pracę w Zarządzie 
ZakładDwym Z;\1S naszych 
zakładów. 

• a Przewodniczącego ZZ 
Z 1 plenum wybrało do
tychczasowego V -ce prze
\ 'odnicząc go - tow. Ja
nu za Rob 1 ckiego. na 
v~e prz wodniczącego d/s 
organizacyjnych tow. 

!leczy ława Ro ' kę. na 
,'-ce prz wodniczącegD dl 
propagandy tow. Ignacego 
Palk. 

(Pal) 

o KURS A 3D-LECIE 
Zbliża'lIcy ię jubileusz 30-lecia PRL jes wy'mie

nitą okazją dO' popularyzacji osiągnięć i pogłębienia 
wiedzy ona 'wj ojczymie. W naszym zakładzie orga
n 'zowan . j konkur' pl. ,,30 lat PRL". Konkurs ten 
je t trol)' tDpnio"'y. 

Pierw l.ym eta[X'm będą eliminacje wydziałowe, na
pnie rozegr<lny zo ·tanie półfinał międzywydziałow:. 

"iiclki Iinał za' odb dzie się podcza uroczy tości 
lipco ... ych wzbogacony oprawą art y tyczną. Dla zwy
cięzców przewidziane ą cenne nagrody w postaci \\'y
ci czek zagranicznych, nagród pieniężnych i książ
kowych. 

Dó kO'nkur u zapra. zamy pracDwnik6w naszego za
kładu licząc na szeroki udział młodzieży. 

(dęb.) 
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Kobieta • w pracy l w domu ••• 
Plenum KZ PZPR Praca - dom - rodzina * Naczelną zasadą sumienna praca "Dlaczego mnie wybra

liście, przecież jest wiele 
kobiet w naszym wydziale, 
które z powodzeniem za 
sługują na przedstawienie 
ich w " Zl'ciu Załogi" ! -
powitała nas na wstępie 
rozmowy p. Janina BRĄ
GIEL - pracownica mon
tażu maszyn do szycia, a 
konkretnie ślusarz w tym 
wydziale. 

* J. Kobyłecki w składzie Plenum i Egzekutywy 
Podczas ostatniego ple

narnego posiedzenia Ko
mitetu Zakładowego PZPR 
omówiono działalność or -
ganizacji partyjnej w 
okresie od Konferencji 
S pra wozda wczo-Wy borczej, 
jak też zagadnienia zwią
zane z działalnością pro
dukcyjno ekonomiczną 
przedsiębiorstwa w roku 
1973. 

Krótkie sprawozdanie ze 
swej działalności złożył też 
T. Prygiel - prz.ewodni
czący RZ, R. Jączyński -
przewodniczący RR, inż. 
K. Woś - z-ca przewodni
czącego zespołu do spraw 
gospodarki materiałowej 
oraz Janusz Kobyłecki -
przewodniczący ZZ ZMS. 
Podsumowując dyskusję 

I sekretarz KZ PZPR, 
Czesław Głogowski stwier
dził między innymi, iż 
działalność Komitetu Za
kładowego jest prawidło
wa. Podkreślił również, że 
zadania bieżącego roku są 
bardzo poważne i wyma
gają pełnej mobilizacji 

niejsze zadania czekające pracy w Fabryce Łączni 
nas w roku 1974. Sprawa ków, gdzie objął on funk
ta jest tym ważniejsza, iż cję I sekretarza KZ w 
rok bieżący jest rokiem skład Plenum i egzekuty
obchodów jubileuszu 30-le- wy powołano jednogłośnie 
cia PRL. Najgodniejszym Janusza KOBYŁECKIEGO 
uczczeniem urodzin Polski przewodniczącego ZZ 
Ludowej - stwierdził I se ZMS. Janina Brągiel należy do 
kretarz KZ partii - to Z dziennikarskiego obo- grona długoletnich pracow
solidna i sumienna praca wiązku pr agniemy podać, ników. W "Walterze' za
każdego członka partii, iż w uznaniu zasług trudniona jest od roku 1952 
każdego pracownika, każ- i działalności społeclno- początkowo w P-6, na sta
dego obywatela. politycznej Kazimierza nowisku frezera, a od 1962 

Podczas tego samego po- Pietrasika dyr. naczelny nieprzerwanie właśnie na 
siedzenia dokonano r ów- naszego przedsiębiorstwa, taśmie w P -7, gdzie współ
nież wyboru członka Ple- inż. Marian Błoński ude- praca układa się rzeczywi
num i egzekutywy KZ korował go odznaką "Za ście doskonale.. . W Zakła-
PZPR. zasługi dla Zakładu". dach Metalowych pracował 

W związku z przejściem Serdecznie gratulujemy. również mój mąż i to przez 
Kazimierza Pietrasika do (j. k .) 10 lat, a aktualnie pr ze-

~~~~~~~~~~~~~~,,~~""~~~""~~""""""""""""~,,~"""""""""~ ~~~~~ ~~, I 

Oto nasze kobiety 
Przyjemnlł i aktualną korespondencję otrzymaliśmy 

od KRYSTYNY BYZDRY - przewodniczlłcej Od
działowej Rady Kobiecej z Wydziału P-6. Ponieważ 
dotyczy ona kobiet pozwalamy sobie przytoczyĆ 
ob zerne fragmenty tej kore pondencji. 

kierownictwa, aktywu go- "W Wydziale P-6 pra
spodarczego i partyjnego cuje wiele kobiet, związa
oraz wszystkich pracowni- nych od początku jego ist
ków. Wzrost wydajności, nienia. Swoją cichą, su
rytmiki, eksportu i pełna mienną i wydajną pracą 
uwaga na zagadnienia in- przyczyniają się do wyko
westycyjne - oto naj istot- l,'Iawstwa zadań produk-

cyjnych oraz dodatkowych 
zobowiązań. Trudno było 
by je wyliczyć, a każda 
z nich zasługuje na wy
różnienie chociażby z tytułu 
długoletniego stażu pracy. 
Przechodząc korytarzem 

za okienkiem wypoży
czalni narzędzi spotykamy 
p. Renię PA EK, która 
pracuje tu od 24 lat. Z za
kładem związana jest od 
ćwierćwiecza (w tym roku 
obchodzić będzie jubileusz 
25-lecia pracy zawodowej. 
Pracę w wypożyczalni na
rzędzi rozpoczęła jako 
pierwsza kobieta, kiedy 
placówka ta była w sta
dium organizacji, a sym
bole spędzały jej wówczas 
sen z oczu. Dziś pani Re
nia ma to wszystko w jed
nym palcu. W roku 1955 
ukończyła kurs dla pra
cowników wypożyczalni o 
poziomie średnim odby
wając jednocześnie prze
szkolenie \vy kwalifikowane 
go pracownika. Jest ko
leżeńska, z pOwierzonych 
obowiązk6w wywiązuje się 
bez zarzutu, za co m. in. 
otrzymała list pochwalny. 
Udziela się pracy społecz
nej w organizacji kobiecej 
i związkowej... Zycie oso
biste nie obeszło się 
z p. Pasek ła kawie. Były 
chwile ciężkie, a mimo to 

W hali nr 3 zastajemy 
Janinę STĘPIE8 pracują
cą przy wiertarce. Pracę 
swoją rozpoczęła w roku 
1952. R6wnież ona ukoń
czyła kurs wykwalifikowa
nego pracownika. Wiecznie 
pogodna uśmiechnięta i 
życzliwa. To również na
sza opiekunka PCK. I w 
tym przypadku córka 
poszła w ślady swej ma
my, pracuje bowiem 
w Wydziale P-15. Syn 
wrócił z wojska. 

Koleżankę Annę KOMO
REK zastajemy przy gwin
towaniu. Nie ma nawet 
czasu na chwilę rozmowy. 
"Trzeba przecież wykonać 
normę" - m6wi.· Należy 
też do długoletnich pra
cownic, pracę rozpoczęła 
bowiem w roku 1959. Po
czątkowo nie było łatwo, 
do pracy trzeba było do
jeżdżać. Mając zaś troje 
dzieci trzeba było wiele 
\vysiłku i trudu. Noc \vy
ganiała i przyganiała. 

Dziś kłopotów mniej. 
Mieszkanie w Radomiu 
(w nowym budownictwie) 
pozwala na zajęcie się 
i pracą społeczną, czego 
nie unika p. Komorek. 

~~~~~,,~~~~,,~,,~~~~~~~~~,,~~~~~~~~ 

Z obrad Egzel utywy KZ PZPR 

Pracujemy na 
własny rachunek 

W naszym komentarzu 
zamieszczonym w pią tym 
numerze "Zycia Załogi" 
zwracaliśmy między inny
mi uwagę na kapitalne 
znaczenie wydajności pra
cy w kontekście wykonaw 
itwa planowych zadań pro 
dukcyjnych ("Prawd kilka 
pod rozwagę"). 
Wydajność pracy, jak 

stwierdziliśmy, łączy się 
nieroz rwalnie z rytmiką 
i ma bezpośredni i - do
dajmy decydujący 
wpływ na zarobki każdego 
pracownika. 

się na tym odcinku niespo
tykanym dotychczas wzro
stem płacy w naszym 
przedsiębiorstwie. 

Wiemy przecież dosko
nale, że jest on uzależnio
ny przede wszystkim od 
samych pracownik6w, od 
pełnego zrozumienia wagi 
jaką spełnia wydajność 
pracy w stałym podnosze
niu zarobk6w. Ten czynnik 
bowiem odgrywa decydują 
cą rolę· 

By nie być gołosłownym 
podam dla przykładu, iż 
przeciętny zarobek w paź
dzierniku w grupie pra ow 
oików akordowych wyno
Ił 2418 zł , pOdcz dl' w 
ty zniu bieźlłceJt0 r oku 

k zlaltowal lę on w \ y
oko · ci 2635 zl (wzro t o 

9",). W gr upie p racowni
ków dniówkowo-premio
wych wzro t ten na tąpil 
w wy oko ' ci 14,1" " a red
oia płaca wynIo la w 

amodzielnie wychowała 
i \vykształciła 2 c6rki: 
jedna je t nauczycielką, a 

Nie zapomnieliśmy rów
nież o hali nr l, gdzie 
spotykamy p. Jadwigę 
JĘCZ UE - , kt6ra jest do
skonałym przykładem dla 
młodszych koleżanek swo
lej brygady. Pracuje w za
kładzie od 1957 roku. 
" ... Jestem bardzo dumna 
i ci szę się bardzo z do
brej opinii w'r6d wydzia
lu. Chciałabym , aby za 
moim przykładem poszli 
wszy cy młodzi ludzie" -
oświadczyła p. Jęczmień. 

druga poszła w ślad matki na pod tawi kor pond. 
- pracuje także Dziale KRY T 'y B ZDRY 
DR. (oprac. j. k.) 

~~~~~ ~~~~~~~~~,,~ ~~ ~ ~ ~~ ~ 

sze dł do Fabryki Łączni- do Technikum, chociaż ma· 
ków - kontynuuje rozmo- rzy mu się kariera wojsko
wę p. Brągiel. wa. Ale jest jeszcze młody 
Życie p. Janiny zamknę- i końcowa decyzja przyj

lo się na linii - dom - dzie z czasem". 
rodzina - zakład. Wycho- Nasza rozmówczyni poza 
wała 3 dzieci, z których pracą zawodową i proble
naj młodszy aktualnie koń- Jllami rodzinnymi znajduje 
czy Zasadniczą Szkołę Me- też czas na ckiałalność spo 
talową obierając sobie za- leczną. Jest również od kil
wód modelarza odlewnika. ku lat członkiem P ZPR. 
"Zamierzam namówić go (jek) 
.~~~,,~~~~~,,~,,~~~,,~,,~~~,,~,,~~~~~~,~,,~~"~,~ 

. ';Wybrałabym P-B 
Z naszym obiektywem 

zawędrowaliśmy do Wy
działu p-a, by utrwalić na 
kliszy jedną z wiel~pra
cownic tego wydziału . Po 
krótkiej konsultacji z kie
rownictwem wybór padł 
na panią Janinę KOSIOR, 
którą zastaliśmy przy wier 
tarce. 

ię na za 
rozmówczyni pracuję 
już wiele lat. T u zatrud
niona byłam od r oku 1941 
do wyzwolenia, potem krót 
ka przerwa i znowu pow
rót (od 1947 do 1951), a na" 
tępnie od roku 1958 p ra
uj JUZ bez przerw i 
wła ' nie w t m wydziale". 

- Gdyby Pani zapropo
nowano zmianę pracy, to 
gdzie chciała by Pani 
przej 'ć? - pytamy. 

- "limo, że p raea nie 
je t I kka i łatwa to d
b 

przejść do innej pracy 
wybrałabym ... Wydział P -S. 
Przyzwyczaiłam się, a i za
robki w mojej sytuacj i 
muszą odgrywać swoją 
rolę· Poza tym - konty 
nuuje p. Kosior - miła 
atmosfera prawidłowa 
współpraca z kierownic
twem stwarza doskonały 

nastrój do pracy. Mówiąc. 
o sytuacji pragnę wspom
nieć, iż mąż aktualnie 
przebywa na rencie, a na 
utrzymaniu mamy jeszcze 
córkę uczęszczającą do 
Technikum Przemysłu 
Sk6rzanego. Pozostałe tro
je dzieci już ię usamo
dzielniło, chociaż staram 
się r6wnież pomagać 
\\-nuczce i matce męża. 
Jak pan widzi życie mnie 
nie głaskało. Dzięki po
mocy kierownictwa zakła
du (m. in. w rozwiązaniu 
problemu mieszkaniow go 
i wielu innych) potrafiłam 
przezwyciężyć wszy tkie 
kłopoty i nie załamałam 

Mom nt y te zostały om6 
wione podczas jednego z 
ostatnich po iedzeń egze
kutywy Komitetu Zakłado
wego PZPR, k iedy to za
poznano się z informacją 
na temat wprowadzenia w 
.. Walterze" nowych zasad 
wynagradzania. Stwierdzo
no w6wczas, że wydajność 
pracy, aczkolwiek w nie
wielkim stopniu została 
podwyższona w stosunku 
do października ubiegłego 
roku, który jak wiemy był 
miesiącem bazowym do 
obliczenia wynagrodzeń 
według nowych, obowiązu
jących od stycznia zasad. 

tyczni u 2767 zl natomia t 
w październIku wyno Ua 
2425 zl. Jeźe li chodzi o pra 
cowników urny łowych 
rednia płaca wzro ł a o 

6,5",. 
Przedsta icielka młodzieży 

lę - kończy naszą roz
mow u mi chając _ ię 
p. Ko ior. (roz. j. k.) 
~~ ~~~,. 

..... Jest to zjawisko po
zytywne - stwierdził na 
posiedzeniu I sekretarz KZ, 
Czesław Głogowski. Trze
ba bowiem wziąć pod uwa
gę fakt "docierania się" do 
nowych norm ustalonych 
w myśl tych zasad". Stąd 
też nie obserwuje się zbyt 
dużego jeszcze wzro tu wy 
dajności pracy. 

Wzrost średniej płacy we 
wszystkich grupach zawo
dowych przy stosunkowo 
niewysokim wzroście wy
dajności jest momentem 
szalenie korzystnym, świad 
czącym nader dobitnie o 
tym, iż rok bieżący zapisze 

Nie staramy się komen
tować powyższych danych. 
Wnioski wyciągnie każdy 
z nas. Sądzimy jednak, że 
im szybciej zrozumiemy tę 
prawdę tym szybciej bę
dziemy mogli m6wić o ko
rzyściach wynikających z 
nowych zasad wynagradza
nia. Twierdzenie nasze 
oparte jest nie tylko na 
teorii, ale na faktach i do
świadczeniach wielu in
nych zakładów i przedsię
biorstw, które wprowadzi
Iy nowe zasady wynagra
dzania i nowe normy o 
wiele wcześniej niż "Wal-
ter". 

W naszym przekrojowym 
przedstawieniu kilku syl
wetek kobiet nie zabrakło 
r6wn eż przed tawicielki 
naj młodszego pokolenia. 

TER E A J RO I 
- bo o niej mowa - z 
"Walterem" związana jest 
zaledwie od kilku lat, na
leży zatem do grona bar
dzo młodych, nie tylko sta
ż m, pracowników naszego 
przedsiębiorstwa. Je t jed
nak znaną działaczką 
Związku Młodzieży Socja
Iistyczn j, a od ubiegł go 
roku jest członkiem PI
num Zarządu Miejskiego 

(J. kam.) Zng.s w Radomiu. Zajmuje 

się przede w zy -tkim pro
blemami organizacji czasu 
wolnego po pracy w ród 
radom kiej młodzieży. a
leży też do aktywnych 
członkiń ZOS, czego ·yra
zem jest ukończenie kur u 
komendantek sanitarnych 
i instruktorów w ramach 
zkolenia amoobrony. 

- Jakie je t najrl'alnicj
ze życzenie do spełnienia 

dla Pani? - zadaliśmy na 
zakończenie naszej rozmo
wy pytanie. 

_ Rozpocz cle i kont - ni jSIC dla mni z d ni 'I - Zyczymy powodz nia 
nuowan\ nauki w Tecbnl- klore b potr ktona'· bar i wytrwało ci! 
kum - to chyba naJI tot- wo poważnIe. (J. m.) 
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ZYCIE ZA ŁOGI Str. 3 

Kobietaw rac i w domu ... 
aczynało się od liczydeł Nie tylko sekretarka Lekarz z powołania 

IRENA BAŃKOWSKA 
w zawodzie księgo
poczęła w okresie 

okupacji. Okres 
nie szczędził jej 
przeżyć i straty 

osób. 

dostatecznej ilo
ze znajomością 

.1""n'",n,~ ni Każdy składa-

bilans stawał się kolej
m egzaminem szczuple-
zespołu ludzi, a jego 

dzenie nie przycho
łatwo i wymagało 
godzin pracy. Liczył 

tylko cel - zakończenie 
złożenie bilansu. 
Irena BańkQwska nie 

sił i osobistego 
Iza,mgazC'WóLn 

rych liczydłach. Odpadła 
"zmora" ręcznego księgo
wania. Mechanizacja zastą
piła pracę ludzi w spraw
nym ewidencj9nowaniu se
tek dowodów księgowych. 
Praca stała się łatwiejsza, 
dająca lepsze efekty. 

Irena Bańkowska z po
wierzonych jej obowiązków 
wywiązywała się wzorowo. 
Przez wiele lat pełniła 
funkcje kierownicze 
ostatnio kierownika sekcji 
księgowości głównej. 

Po długich latach pracy 
w jednym zakładzie i za
wodzie - otrzymała dyp-

10m jubileuszowy 25-lecia 
nienagannej pracy oraz li
sty pochwalne. 

Mimo licznych obowiąz
ków zawodowych i rodzin
nych pracowała społecznie. 
Przez wiele ·lat była prze
wodnicząc~ Komisji Rewi
zyjnej Kasy Zapomogowo
-Pożyczkowej, a obecnie 
jest członkiem Komisji Re
wizyjnej w Stowarzyszeniu 
Księgowych oraz członkiem 
zakładowego Sądu Społecz-

kolejne lata. nego. 

Zawsze zapracowana, mi 
mo to pogodna, uprzejma. 
Nigdy uśmiech nie schodzi 
z 'jej twarzy. Pani Helena 
Wesołowska - bo o niej 
to właśnie mowa - pracu
je już w zakładzie przeszło 
23 lata. 

Od samego początku 
związała Się z Działem 
Administracyjno - Gospo
darczym. Najpierw była 
maszynistką, potem ze 
względu na swą pracowi
tość i walory organizacyj
ne powierzono jej stano
wisko kierownika kance
larii ogólnej, pod którą 
podlegała także hala ma
szyn. Pracy tu nigdy nie 
brakowało począwszy od 
n a wał u korespondencji, 
teczki spraw poufnych, 
przepisywanie tekstów na 
maszynie i wiele innych. 

Ale to tylko mały mar
gines spraw zawodowyc~. 
A przecież trzeba było 
znaleźć również czas na 
działalność s p o ł e c z n ą. 
Aktywność społeczna pani 
Heleny znajduje odbicie w 
pracy w oddziałowej ra-

dzie związkowej, w której 
przez okres czterech ka
dencji pełni odpowi dzial
ną funkcję. Obecnie jest 
sekretarzem tej rady. 

W dow6d zaufania zo
staje także wybrana do 
Komisji Rozjemczej, na po-

siedzeniach której musi 
rozpatrzeć wiele kontro
wersyjnych spraw. Obec
nie podlega jej Kancelaria 
Ogólna z całym nawałem 
problem6w, a jeszcze do
datkowo jest sekretarką 
z-cy dyrektora do spraw 
Adm.-Bytowych. Na ponie
dzialkowych odprawach u 
dyrektora mamy możność 
podziwiać sprawność sekre 
tarskich obowiązków pani 
Heleny. Przez kilka już lat 
współpracujemy z panią 
Heleną w zakładzie, ale 
jeszcze nigdy nie widzie
liśmy na jej twarzy choć
by małej chmurki. Zawsze 
jest miła i nadzwyczaj ... 
skromna. 

Dr Kazlmi rę Tatol za
stajemy w gabinecie, kiedy 
przygotowuje się do przyj,
mowania swoich pacjen
tów. Prosimy o krótki in
terwiev. 

- Lekarzem jestem już 
od 10 lat - m6wi nam 
na wstępie - Akademię 
Medyczną ukończyłam w 
Białymstoku i tu też od
byłam staż. 

zy od początku 

chciała Pani być dermato
logiem? 

- Nie, na tę specjaliza
cję zdecydowałam się nie
co później. 

- A na zawód lekarza 
w ogółe? .. 

- Ach, o tym zawodzie 
'myślałam nieprzerwanie 
już od 7 klasy szkoły pod
stawowej. A tak naprawdę 
postanowiłam zostać leka
rzem, ki dy sama leżałam 
w szpitalu. Wruszało mnie 
zawsze ni 'i nie pomocy 

Chyba można pozazdroś- ludziom 
cić dyrektorowi takiej pra- chorym. 
cownicy i sekretarki. Dr Kazimiera Tatol jest 

(ryb) lt>karzem z powołania. Do Zmieniały się warunki, ros Opr6cz zainteresowań za
Iy nowe kadry. Zwielo- wodowych jej olbrzymią 
krotniła się liczba księgo- namiętnością jest film, 
Wych, była możliwość do- teatr, poezja i muzyka. 
skonalenia się na organizo- Chętnie uczestniczy we 
wanych różnego typu kur- wszystkich dostępnych spoŁ 
sach. zaWOdowych, konfe- kaniach z ciekawymi ludź

~~~~ ~~~,~~ ~~~~ ~,~~"~ &.~ ~~~ ~~ ~ 

Lubię S 
• 

Olą pracę··· 
rencJach i seminariach. mi. Często wyjeżdża do MARIA PA ZKIEWICZ 
~owstała także obszerna teatrów warszawskich. Jej pracę zawodową rozpoczęła 
literatura ~awodowa. Z te- zainteresowania humani- bardzo wcześnie. Już jako 
go Wszystkiego Irena Bań- styczne to również książki, młoda dziewczyna, w la
k?Wska korzystała i chęt- zwłaszcza biografie wiel- tach 1941-44 pracowała w 
Oie korzysta do chwili obec kich i sławnych ludzi. Ża- firmie "Bata" w charakte
nej. luje tylko, iż na te zainte- rze pracownicy fizycznej. 
Zmieniły się warunki resowania, z powodu roz- Po wyzwoleniu ukończyła 

pracy. Zaopatrzeni w no- licznych obowiązków, może gimnazjum spółdzielcze. 
WOCZesne maszyny liczące poświęcić zbyt mało czasu. W 1951 r. została zatrud
zapomnieli wszyscy o sta- (bg) niona w naszym zakładzie 
~ ~ &.~~~~ ~~~~~~ &.~~ ~~~,~~~,~~,~~,~~~ ~~~~ ~"~~~~~~'" 

la lad jest moim drugim domem 
Kiedy zadzwoniliśmy na 

w~dział, aby przeprowa
dZIĆ rozmowę powiedziano 
nam, że pani Eleonora Ka
CZorow ka jest na zwolnie
n u ChorObowym, Składa
my więc wizytę chorej 
w jej domu przy ul. Koś
CIU zk i. 

- Jak amopoczucie?
p 'lamy. 

ie te ty, będę musia
~a . POleżeć jeszcze kilka 

l 
nI! . ale czuję się już 

CPICJ. 
- . loże kilka 

o WOjej prac . 

j -: '':' "Wal erze" pracu
e JUZ od roku 1958, po_ 

ko ~'O w bufecie to
łÓWki, potem w harto\.\.'Tli 
na P-7 i prężarkach. 

hecnie zatrudniona je
III ~ lakierni wydz. P-7. 

10J życic o obi nic 
Ukła~ało się najlepiej. 
0\\ OJ dzieci zmarło, co 
j .t o.lbrzymim cio em dla 
k azdeJ matki. Drugą dw6j-

mu lałam wychować 
8ma .• ie było mi łatwo, 

CZ praca i dobra atmo
(r \\' miej 'cu l-atrudnie

dawala mi zadowole-

nie. Obecna moja praca 
polega na lakierowaniu 
r6żnych części do maszyn 
do pisama. Jestem z pracy 
bllIdzo zadowolona tym 
bardziej, że kierownictwo 
wydziału otacza nas dobrą 
opieką, a sam kOlektyw, 
z kt6rym w p6łpracuję 
JE: t bardzo koleżeński 
i serdeczny. Z przyj m
nością idę do pracy, bo 
czuję się w zakładzie jak 
w moim drugim domu. 

Eleonora Kaczorow ka 
j 't dobrą i cenioną pra-

cownicą jak zresztą wiele 
innych kobiet na wydziale. 
Od samego początku pra
cuje w Lidze Kobiet, a 
obecnie w Komisji Ko
biecej. 

Na pytanie czego sobie 
i innym życzy w Dniu Ko
biet odpowiada, że do
brego samopoczycia i za
dowolenia z pracy, po
myślności w życiu osobis
tym i cieszy się z decyzji 
władz o skr6ceniu czasu 

na emeryturę 
(r b.) 

w Dz. Zaopatrzenia, gdzie 
pracowała do 1960 r. w 
charakterze planisty. W 
tym samym czasie kończy 
zaoczne technikum ekono
miczne dla pracujących. 
Od 1960 r. pracuje w ma
gazyni odbiorczym. 

Jej praca jest bardz~ 
ruchliwa. Codziennie prz z 

przewijają się 
dzie 'lątki intere, antów. 
Ona dokonuje przyjęcia to
waru, sprawdza stany iloś
ciowe, d cyd.,je o miej cu 
kładowania. Jest przy tym 

niCQ;mordowana, nergicz
na, zaw ze uśmiechni ta i 
uprzejma dla otoczenia. 

Panią Marię za tajemy 
wła. nie przy pracy. temp
lującą rozliczne dokum n
ty. Przyz\ 'yczaiła się i po
lubiła woją pracę. Uskar
ża ię j dynie na dotkliwie 
odczuwalną ciasnotę loka
lową. Wiąż się to z po
ważnymi trudnościami z 
rozmieszczeniem materiału. 

Konieczność zmusza do wy 
korzystywania na składo
wanie lokale tymcza owe, 
nieprzystosowane do 'tego 
celu. 

Maria Paszkiewicz jest 
c nioną pracownicą. Ponad 
20-letni staż, pracy w jed
nym zakładzie pozwolił jej 
na dokładne zapoznanie się 

z wszelkimi tajnikami wy
konywanego zawodu. Przy 
tym stale podno 'i swoje 
kwalifikacje. \ 1972 r. 
ukończyła kurs go podarki 
materiałowej organizowany 
przez Towarzystwo Nauko
we Organizacji i Kierow
nictwa. 

Członek partii od 19~ł r. 
Dwukrotnie uczęszczała na 
kurs zkolenia ideologicz
nego. 

Czas wolny po: więca na 
opit'kę nad samotną, chorą 
matką. (bg) 

każdego pacjenta podcho
dzi z wielką troską i s r
decznością, co nie jest zbyt 
proste zważywszy, że prze
ciętnie dr Tatol przyjmuje 
dziennie ponad 30 chorych. 
Ale często zdarzają się 
dni, że jest ich 50-ciu. 

zy jest Pani zado
wolona z prac w "Wal
trze"? ... 

Z pewnością. Pracuję tu 
już trzy lata, poznałam 
wielu miłych ludzi, zar6w
no w środowisku lekar
skim, jak i zakładowym. 
W ogóle atmosfera jest 
sprzyjająca do pracy, jak
kolwiek jest jej bardzo 
dużą· 

- Z j kimi schorzeniami 
przychodzą do P ni pa
cjenci? 

- Przede wszystkim są 
lo schorz nia skóry. Trą
dziki, egzemy itp. Są to 
choroby wymagające dłu
giego i żmudnego l czenia. 

- I o tatnle, prywatne 
racz J pytanie: zy je t 
Paol radomlanką? .. 

- Nic, pochodz ze 
Skarżyska-Kamiennej, ale 
w Radomiu mieszkam na 
stałe. Mam rodzinę, dzieci, 
no i, jak każda gospodym, 
moc pracy w domu, co 
dla pracującej kobiety nie 
jest życiem "usłanym 
różami" ... 

- Zgadzamy ię z Panią 
i dlatego t m erdeczniej 
kladamy Pani, z okazji 
więta KobIet, najlep ze 

i:yczenia, wielu po odnych 
dni I mil ch pacjentów ... 

(TOL) 

~~~ 
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Lopalew ki - "Zatańc"ilimy 
Karm niołę". 

De Buchy - osadzony 
w Ba ,tylii za zabicie w po
jedynku kochanka swej 
żony, staje się niefortun
nym świadkiem Wielki j 
Re 1J01ucji Francu kiej. O 
lo 'ach hrabiego, jego nie
wiernej żony i lokaja Do
minika robiąc go karierę 
opowiada autor w po
wie. ci, w której obok po
staci historycznych, wy
stępują bohaterowie fjk
cyjni oraz duchy. Grote ka 
i humor charakteryzuje tę 
powie ć o sensacyjnej fa
bule. 

Lubia - "owc fok", 
Jack - młody chłopak 

mie zkający w Nowej Fin
landii, ucieka z domu, aby 
zaciągnąć ię na statek. 
'Vraz z grupą chłopc6w 
bierze udział w nieooz
piecl-nym rej ie, poluje na 
foki, przeżywa wiele nie
zwykłych wydarzeń. Ta 
przygodowa powieść uka
zuje urowe życie łowców 
fok, rybaków i żeglarzy. 
Powieść wartościowa i bar
dzo ciekawa lektura. 
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: Bog ty dor bell 
spal a odnictwa pracy 

przed Jerzym Krukiem. 
Doceniając wkład pracy 

i wielkie zaangażowanie 
całego ruchu współzawod
nictwa pracy w naszym 
zakładzie - mamy wielkie 
uznanie dla członków bry
gad i załóg wydziałów, jak 
również pracowników 
współzawodniczących in
dywidualnie, gdyż dzięki 
ich pracy i wytrwałości 
przedsiębiorstwo nasze 
mogło wykonać planowanE 
zadania w roku 1973. 

Najlepsi 
sportowcy 
XXX-lecia PRL 

SEKCJA TENISA 
ZIEMNEGO 

Dziesiątka 
najlepszych 
Na zorganizowanym 

przez Robotniczy Klub 
Sportowy wieczorku ta· 
necznym, na którym spot. 
kał się aktyw społeczny 
działający w Zarządzie 
Klubu i sekcjach, z zawod· 
nikami i szkoleniowcami, 
podsumowano współza· 
wodnictwo międzysekcyj ne 
za rok 1973 oraz wybrano 

Kierownictwo zakładu przywiązywało i przywiązuje 
dużo wagi do idei przodownictwa pracy. Ludzie dobrej 
roboty, przodownicy pracy i racjonalizatorzy, ludzie 
z inicjatywą i pomysłowością zawsze będą otaczani 
opieką ze strony zakładu i szacunkiem całej załogi. 
Stanowią oni trzon kadry w działalności zakładu, 
stanowią jednocześnie wzorzec do powszechnego na
śladownictwa. UChwały VI Zjazdu PZPR określając 
zadania na lata 1972-75 wytyczyły równocześnie kie
runki za adniczych zmian, których realizacja warun
kować będzie dalszy rozwój społeczno-gospodarczy 
kraju. Na n Kongresie Polskich Związków Zawo
dowych, vn Plenum KC PZPR, oraz późniejszych 
po tanowień sprecyzowano zasady "Jedności spraw 
produkcji, bytu i socjalistycznego wychowania". 

Z tych trzech istotnych 
składników biorą siG za
sadnicze treści społecznej 
i gospodarczej dzałalności 
zakładu. Zadania jakie 
stoją przed zakładem wy
magają pełnej aktywizacji 
załogi do zawodowego 
i społecznego zaangażowa
nia się w osiąganiu peł
nych efektów w zakresie 
wzrostu wydajności pracy, 
poprawy rytmiczności, 
oszczędniejszego gospoda
rowania surowcami, ma
teriałami paliwem. 
W dalszym ciągu obok 
wymienionych tu kierun
ków działania baczną 
uwagę należy zwrócić na 
efektywniejsze wykorzy
stanie czasu pracy i stałe 
systematyczne podnoszenie 
kwalifikacji załogi. 

Miniony rok 1973 po
mimo występujących trud
ności był rokiem pomyśl
nym, gdyż planowane za
dania zostały wykonane. 
Również w ramach akcji 
szukamy 30 mld załoga na 
plan 20 mln zł zrealizowa
ła dodatkową produkcję 
na sumę 44,5 mln zł. Nie-
zależnie od zobowiązań 
produkcyjnych załoga 
lf alizowała czyny spo
łeczne zarówno dla zakła
du jak i miasta. 

Ogółem w czynie spo-
łecznym przepracowano 
105,295 rob.-godz. na 
warto Ć 1.402 tys. zł. Głów
nymi pracami wykonany
mi w czynie spOłecznym 
były przede wszystkim 
prace natury porządkowej 
w poszczególnych wydzia
łach lub tereni$! zakładu. 
Spore efekty dała ubie
głoroc-ma dobrowolna zbiór 
ka na budowę obiektu 
wypoczynkowo - rekrea
cYJnego wSiczkach. 
Z akcji t j zebrano ponad 
36 ty . zł. a wyróżnienie 

zasługuje obywatelska po
stawa załogi za czynne za
deklarowanie się na "Na
rodowy Fundusz Ochrony 
Zdrowia". W roku 19'13 
przekazano na ten fun
dusz sumę 1.375.271 zl. 

Wśród różnorodnych 
czynników pobudzających 
inicjatywę załogi poważną 
rolę spełnia socjalistyczne 
wspÓłzawodnictwo pracy. 
W naszym zakładzie roz
winęło się ono pomyślnie, 
a obecnie zastosowane 
różne formy objęty ponad 
9.600 osób. 

Realizując wytyczne Za
rządu Głównego Zw. Zaw. 
Metalowców i Minister
stwa Przemysłu Maszyno
wego w zakresie dalszego 
rozwoju i organizacji 
współzawodnictwa pracy, 
zakładowa Komisja Współ
zawodnictwa Pracy opra-
cowała szereg nowych 
form współzawodnictwa, 
które zatwierdziła 67 KSR. 

Formami tymi objęto do
datkowo pion kontroli ja
kości, Zaopatrzenie tech
niczne, Gl. Technologa 
i Planowanie Produkcji. 
Łącznie w zakładzie w ro
ku ubiegłym współzawod
niczyło 336 brygad skupia
jących ok. 6.500 osób oraz 
'n produkcyjnych i prod.
pomocniczych. 
Dodatkową nową formą 

o przodujący wydział pod 
względem "Gospodarności, 
estetyki, porządku i czy
itości" objęto wszystkie 
vydziały naszego zakładu, 
t)oczqwszy od I.IV.73 roku. 
Współzawodnictwo przy-
zyniło się do podniesienia 

,a wyższy poziom porząd
ku, estetyki i gospodarno
ści. 

Do przodujących wydzia
łów w roku ubiegłym za
liczamy W-ł P-G, P-8, Re
monŁo\ y. P-5, P-IS. Na-

Niechaj nasze mile Panie nie majq nam za zlE', 
Je:zeU zacytujemy kilka fraszek Jana Kochanowskiego. 
A ponielcai dzisiejszy nu.mer .. Życia Załogi" poświę
cony w dużej mierze płci pięknej przeto o Was poniź
s::e rlimy Jana z Czarnolasu. 

OKACH IE 

KacI! na się każe w łaźni przllpatrować, 
Jeśltbym jq chciał nago wymalować; 
A ja powUldam: gdZIe nas dwoje siędzie, 
Tam pełna Łaźnia, mówię, łaźnia będzie. 

NA STARĄ 

Teraz by ze mnq zygrywać się chciata 
Kiedyś niebogo, sobie podstarzała. 
Daj pokój, prze Bóg! Sama baczysz snadnie, 
Że nic po cierniu, kiedy róża spadnie. 

NA POBOŻNĄ 

Jeśli nie grzeszysz, jako mi powiadasz, 
czego się, mila, tak często spOWIadasz? 

NAGROBEK ROZYNIE 

Tu syta wieku leźy Rózyna; 
Lecz syta wieku, ale nie wina. 
Nie stoi o mszę ani o dzwony, 
Wolałaby dzban wina zielony. 

leży sobie życzyć, aby 
3zybko powiększyło się to 
grono o takie wydziały 
jak: P-l4, P-lO, P-l i in
ne, na których powin
na wreszcie zapanować 
czystość i porządek . 

Dorobek ostatnich lat 
w rozwoju współzawod
nictwa mamy dość duży. 
Nie wspominamy tu o 
zdobytych tytułach czy 
odznaczeniach przez współ 
zawodniczących z uwagi 
na wydane nowe przepisy 
w sprawach współzawod
nictwa, które mówią, że 
z końcem roku 72 tracą 
moc dotychczas posiadane 
przez brygady tytuły. 

Dorobek ten uwidaczniał 
się również w uzyskiwa
niu przez przedsiębiorstwo 
czołowych miejsc we 
w?półzawodnictwie między 
zakładami. Biorąc pod 
uwagę oceny kwartalne 
wyników współzawodnic
twa pracy należy wyróż
nić tu za osiąganie do
brych wyników takie w-ły 

Należy tu również 
wspomnieć o niełatwych 
zadaniach stojących przed 
nami w roku bieżącym. 
Wynika stąd również apel 
do towarzyszy o ponowne 
pełne zaangażowanie się 
w sprawy produkcji, aby 
godnie ucz!ić obchodzoną 
w roku bieżącym rocznicę 
XXX-lecia PRL. 

W związku z tym~ 
uroczystościami Komisja 
Współzawodnictwa Pracy 
podjęła nowe formy współ 
zawodnictwa brygadowego, 
międzywydziałowego o 
okolicznościowe tytuły, 
które będzie nadawała 
KSR tj. Wydziału Pracy 
Socjalistycznej im. 50-lecia 
Zakładów Metalo,wych im. 
gen. "Waltera" oraz ty t. 
"Brygady Pracy Socjali
stycznej im. 30-lecia PRL". 

Dar-Bo 

Tadeusz Łudczak 
opiekun sekcji z ramienia 
Zarządu Klubu w swojej 
wypowiedzi stwierdził, że 
w dziesiątce najlepszych 
tenisistów winn'i znależć się: 
L. Słom ski, D. Szmidt
Calińska, L. Filipek, 
D. Ziemnicka (Makuiska), 
W. Naumowicz, Zb. Mro
czek, Z. Stępień. Z młodE'j 
generacji Tadeusz ŁudczaK 
wytypował trzech zawod
ników: K. Gajdę, oraz 
braci Adama i Franciszka 
Durasiewjczów. 

Zbigniew Zieliński - za
służony trener naszych 
tenisistów podał dziesięciu 
najlepszych; wśród któ
rych jego zdaniem kolej
ność winna być następu
jąca 1. L. Słom ski, 
2. D. Szmidt-Calińska, 3. 
D. Ziemnicka, 4. P. Jamroz, 
5. L. Filipek 6. W. Nau
mowicz, 7. Zb. Mroczek, 
8. Z. Stępień, 9. E. Gar
bacz, 10. W. Niewiadomski. 

Gral 

dziesięciu najlepszych 
sportowców "Broni" 
ubiegły rok. 

We wspQłzawodnidwie 
międzysek_cyjnym I miejs
ce zdobyli zawoqnjcy. ek. 
cji kolarskiej gromadząc 
1.654 pkt, n miejsce teni· 
siści ziemni - 982 pkt, 
nI miejsce bokserzy -
761 pkt, IV mIeJsce pił. 
karze ręczni - 563 pkt. 

A oto jak przedstawia 
się wybrana "lO" najlep
szych spórtowców za rok 
1973 w naszym Klubie. 

1. Marian Sliwiński 
2. Stanisław Chrzanowo 

ski 
3. Kazimierz Gajda 
4. Jerzy Sls:oczek _ Hen· 

ryk Głogowski 
5. Kazimierz Jasiński 

jak: P-3, P-2, P-8, T-l, .~~~~~~~,~~~~"~"~~~"~"""~"~"~""'''''''''~ 6. Andrzej Modzelew· 
P-17. Na wyróżnienie za-
sługują również brygady 
współzawodnictwa tow. 
Kuciarskiego z w-łu P-5, 
J6zwiaka z w-łu P-l4 -
Lesiaka z N-l, Pastuszki 
z w-łu P-H, Łachmaniuka 
w-ł P-6, Czachora z w-łu 
M-l i wielu innych. 
DOkonując oceny wszyst

kich form współzawodnic
twa pracy na IV kwartał 
1973 r., należy wspomnieć, 
że mimo piętrzących się 
trudności wyniki uzyskane 
przez poszczególne bryga
dy i wydziały są zadowa
lające. W czołówce wy

CIEKAWE 
C.O Gl-\!' T.~K 
liNĄ ŻNIE OGLĄDA ~ 

ski - Jerzy Rychlicki 
7. Andrzej Woźniak 
8. Wacław Potrzebowski 
9. Stanisław Owczarek 
10. Elźbieta Czarkowska. 

Grał 

~~~~ 

działów produkcyjnych w ~~,~~,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~~~~,~~~,~~,~~,,~,,~~~~~,,~~~ ~ 
ubiegłym kwartale znalazły 
się w-ły P-2, P-17, P-8, 
które uzyskały proporzec 
przechodni. Wyróżnić tu 
należy wydziały: P-5, Od
łewnię i P-3. Spośród wy
działów produkcyjno-po
llocniczych proporzec 
przechodni zdobyły wy
dział T-l i Remontowy; 
tuż za tymi dwoma upla
owały się w-ły narzę

dziowni. 
Pozytywnie oceniamy 

wyniki uzyskane przez 
brygady, szczególnie z wy
działów produkcyjnych. 

ajlepsze efekty uzyskały 
brygady tow. Pająka z 
P-17, Łachmaniuka z P-6 
i Masiarza z P-3. a wy
różnienie zasługują rów
nież brygady : Kalbarczyka 
z w-łu P-7, Kozery z P-8 
i Dygasa z P-15. 
Spośród brygad wydzia

łów pomocniczych najlep
zymi okazały się brygada 

tow. Mariana Czachora 
z M-l i Janu za Piechowi
cza z -2, które zdobyły 
proporce przechodnie. 

Z innych pionów i pla
cówek poszczególnych bry
gady współzawodnictwa 
uplasowały się następują
co: 

Spo'ród WKJ I miejsce 
zdobyła WKJ przy P-9. 
Z plano ania operatywne
go na I miejsce wysunęła 
5ię Brygada tow. Krystyny 
Mróz. 

Z działu Gl. Technologa 
- brygada tow. Andrzeja 
Pawlikow kiego z Krajalni 
Stali zmiana tow. Stefana 
Tuzimka, natomiast spo
śród magazynów brygada 
tow. 'lariana Górskiego. 

Na wyróżnienie za ługu
ją również \\-yniki uzyska
ne przez o trzarzy z w-łu 
P-6, P-5 we współzawod
nictwie indywidualnym. 

Na wydziale P-5 I miejs
ce zajęli: tow. Daniel Sa
melski przed Stanisławem 
Mróz natomiast na P-6 
Stanisław Adamkiewicz , 

Najlepsi sportowcy RKS »Broń« 
Klub Sportowy "Broń" nutę Szmidt-Calińską, Da

w XXX-leciu PRL mógł nutę Ziemnicką, Leszka 
nie raz poszczycić się du- Słomskiego, Wiktora Nau
żymi osiągnięciami sporto- mowicza, w strzelectwie -
wymi. Pragniemy jeszcze Sawickiego, Iwańskiego -
raz przeżyć tamte dni, I-szo ligowców w tenisie 
które dla naszego sportu zieJ;Ilnym i stołowym, II-go 
były naj pomyślniejsze. ligowców piłkarzy, szczy
Wystarczy wspomnieć: zło- piornistów, siatkarzy ... 
ty medal na Olimpiadzie Osiągnięcia sportowe 
w Rzymie Kazimierza zdobywane przez naszych 
Paździora, czołowych bok- zawodników w okresie 
serów w Polsce l\fajchrza- XXX-lecia Polski Ludo
ka, Wójtowicza, Koziela, wej wielokrotnie rozsła
Chrzanow kiego, koczew- wiały Klub "Broni" prawie 
kiego - mistrzów Pol ki w całej Europie. 

w kolarstwie - Józefo- W celu przypomnienia 
wicza, Borucza, Choluja, tych sukcesów będziemy 

kOCJka - tenisistów Da- przedstawiać na łamach 

~~,~,'&.,'&.~~~~~~,~~,~~~~~~~~,~~~~,,~~,,~~~~ 
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naszej gazety "lO" najlep
szych sportowców \I' 

XXX-leciu PRL z każdej 
działającej w tym czasie 
sekcji. Działały wtedy sek
cje: strzelecka, koszy
kówki, La., oraz siedem 
działających obecnie. Z 
przedstawionych stu naj
lepszych sportowców z po
szczególnych sekcji zosta
nie wybrana "lO" spor
towców XXX-lecia Polski 
Ludowej. Zakończenie t,,
go plebiscytu przewiduje
my na dzień 22-Lipca br., 
kiedy to nasz Klub akty w
nie włącza się do obcho
dów Swięta Odrodzenia 
organizując wiele cieka
wych imprez krajowych 
międzynarodowych. 

Grał 

..Zycie Zalogl" - Organ 
Samorządu Robotniczego Z. 
klad6w Metalowych UD. 
gen. "Waltera" w Radomiu 
Redaguje Kolegium w skla
dUe: Seweryn Banasik, 
CzesIa w Skrzypek, Anto
nl Gom6łka, (Klerown1lt 
Radlow.), Botena Gutkow
ska, Jerzy Kam1ńskl (Sekr. 
Red.) . Piotr KsI ątka , Ign .. -
cy Patka (grafik), IreneuSZ 
Piestrzyński. KazlmJeTl 
P1etrasilt Tadeusz prygiel, 
Jan Rybczyńskl (Kler. Red.) 
Wyd.: Samorząd Robotni
czy. Adres RedakcJI: Z.
klady etalowe im. Gen. 
"Waltera". Radom, ul. 
Ciepla nr I, !et 211-41. 

Druk: Radomskie Zaklady 
Graficzne - Radom. ullca 
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